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Załoga „Pa-Fa-Wagu“  l górnicy

zwycięsko realizują
swoje zobowiązania

Ambasador USA
w Grecji

wydaje rozkazy...
'•Grecji“  opublikowała 

wspólne oświadczenie Komite­
tu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Grecji i Komitetu 
Centralnego Greckiej Partii 
Agrarnej.

Oświadczenie stwierdza, te 
naród grecKT potępia brutalną 
ingerencję ambasadora amery 
kańskiego Peurifoy'a w we­
wnętrzna sprawy Grecji. Peu- 
rifoy groził, że USA nie ze­
zwolą na przeprowadzenie no­
wych wyborów w Grecji jeśli 
nie odbędą się według syste­
mu większościowego.

Oświadczenie domaga się 
natychmiastowego rozwiązania 
parlamentu i przeprowadzenia 
wyborów według systemu pro 
porcjonalnego. Demokraci grec 
cy — stwierdza oświadczenie 
— powinni zażądać natych­
miastowego odwołania Peu 
rifoy'a i przystąpić do demo­
kratycznego rozwiązania kry­
zysu...

Amerykańscy
bandyci
mordują jeńców
w Korei
PRASA KOREAŃSKA do­

nosi o nowej masakrze 
jeńców wojennych, dokonane i 
przez interwentów amerykań­
skich na wyspie Kożedo.

Jak wiadomo, w końcu lute 
go br. cały świat- obiegła wia­
domość o bestialskim rozpra­
wieniu się agresorów amery­
kańskich z jeńcami wojenny­
mi na tej wyspie. Zamordowa 
no i  zraniono wówczas prze­
szło 200 osób. Według donie­
sień korespondenta agencj 
amerykańskiej „United Press’ 
z dnia 15 marca br. z Pusanu, 
w dniu 13 marca na wyspie 
Kożedo doszło do nowej ma­
sakry jeńców wojennych.

D l i  JAN MALIK, dyrektor 
Centralnego Teatru Lalek 

w Pradze jest wielkim przyja­
cielem dzieci. Spotkał się on s 
dziećmi warszawskimi na przed 
stawieniu „ Macieja Kloska" w 
teatrze „Lalka". Na zdjęciu dr 
Malik z ożywieniem rozmawia z 
dziećmi.

Ogromne wartości dają nowe zobowiązania
płynące z całego kraju dła uczczenia

60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta
Rz u c a j ą c  t o w a r z y s z o m  p r a c y  z miast i wsi

całego kraju hasło socjalistycznego współzawodnictwa 
zobowiązaniowego na cześć 60-tej rocznicy urodzin 

Prezydenta I święta 1 Maja .
— robotnicy „PaFaWagu“ , 
świadomi wagi swych słów, 
wykonują swe zobowiązania z 
nadwyżką.

W ciągu 15 dni załoga 
W—7 wyprodukowała już 5 
wagonów towarowych ponad 
plan.

Załoga działu budowy urzą 
dzeń do wagonów krytych wy­
konała już dodatkowo części 
do 60 Jednostek produkcyj­
nych.

GÓRNICY POMYŚLNIE 
REALIZUJĄ 
ZOBOWIĄZANIA

16 proc.
naszego budżetu
idzie na
ochronę zdrowia
i pomoc społeczną
K o l e j n e  p o s ie d z e n ie

sejmowej komisji planu 
gospodarczego i budżetu po* 
święcone było omówieniu pro­
blematyki zdrowia, kultury fu  
zycznej, pomocy społecznej i 
ubezpieczeń. Wydatki na te ce­
le preliminowane na rok bież. 
w kwocie ponad 9 i  pól m ili­
arda złotych, t. j .  ok. 16 proc. 
ogółu wydatków preliminarza 
budżetowego na br., są jednym 
z dowodów pokojowego charak 
tern naszego budżetu i troski 
Polski Ludowej o człowieka 
pracy i  jego rodzinę.

Z  ogólnej sumy w ydatków  -bud­
żetowych w  roku 1952, m . in . na 
zdrowie przeznacza się ponad 
3.076 m ilionów  złotych, na k u l­
turę fizyczną i  sport 90 milionów, 
na turystykę ok. 8 m ilionów zło­
tych. Budżet m in. zdrowia prze­
w idu je  m. in . utworzenie funduszu 
przeciwepidemicznego oraz «finan  
sowanie akcji rehabilitacji dzieci 
Po chorobie Heine-M edina.

Na odcinku lecznictwa zam knię­
tego przew iduje się zwiększenie 
łóżek szpitalnych o 44,5 proc. w  
stosunku do 1951 r. i  osiągnie się 
poziom przew idyw any dla 1954 r. 

W  trosce o zabezpieczenie ja k  
najlepszych w arunków  bytu za­
służonym dla Polski Ludowej ro  
botnikom i pracownikom w  br. 
powstanie 27 domów rencistów, 
które zapewnią starcom lepsze 
w arunki bytu, aniżeli w domach 
opieki.

P  ORNICY KOPALŃ ślą- 
' J rskich, którzy podjęli po­

stanowienie wyprodukowania 
w marcu 1 kwietniu br. do­
datkowo 372 tysięcy ton wę­
gla. donoszą o pomyślnej rea­
lizacji powziętych zobowłą- 
zań.

Gómlcy kopalni „Paweł“ , 
którzy postanowili wydobyć w 
marcu i kwietniu po 4.009 
ton węgla ponad swe zadania 
produkcyjne, do dnia 14 mar 
ca br. wydobyli 2.600 ton 
węgla ponad swe zadania.

NOWE MELDUNKI 
O ZOBOWIĄZANIACH

Zobowiązanie podjęła zało- 
Szczecińskłch Zakładów 

Przemysłu Odzieżowego. „Na­
sza szwalnia — czytamy m. in. 
w liście załogi do Prezydenta 
—• do dnia Twoich urodzin wy 
kona ponad plan ubrania, war 
tości 210 tys. zł.“ . 
(nnKOftCZENTE NA STR. 21

Br y g a d z is t a  — miodzie
żowiec Marian Uba umie 

pracować dobrze i  zorganizoxvać 
pracę brygady. Sam daje kole* 
gom przykład dobrej i  szybkiej 
pracy.

merykanie zamordowali i  po 
m ili około 40 ludzi. Pretek- 
;em do popełnienia tej zbrod 
i było, że jeńcy odmawiali 
łożenia deklaracji, iż rzeko- 
io nie chcą repatriować się 
•  Korei północnej.

TAOTOGRAF a 
-L RY” . Florian

<$ „BATO­
RY", Florian Staszewski 

— jeden z najlepszych fotore­
porterów morskich, którego pra 
ce wielokrotnie odznaczane by­
ły na ogólnokrajowych konkur­
sach fotograficznych — dono­
si z morza, że prace jego nad 
realizacją kolorowego filmu z 
życia statku mis „ Batory”  i  ze 
szlaku odbywanych przet ten 
transatlantyk rejsów — mają 
się ku końcowi. Część tego f i l ­
mu obejrzała już publiczność, 
złożona z pasażerów „Batore­
go", udających się z Europy do 
Indii i  z Indii do A fryk i Póln. 
i Europy. Opinia tych ludzi róż 
r.ych ras i narodowość i jest — 
ytfe donosi p. Staszewski — po 
zytywna. oglądali oni z zninte 
legowaniem sceny zarówno mor 
skie, jak i  z portów, do któ­
rych zawija „Batory". Btalisa

Brygada Uby osiąga 211 proc. normy
WCZORAJ na budowie przy ul. Willowej 15/19 zaledwie 

rozpoczynano budowę fundamentów, dziś już mury 
wznoszą się coraz wyżej. Ostat nio polepszyło się zaopatrze­
nie, więc robota wre. Murarska brygada młodzieżowa MA 
RIANA UBY uwija się szybko, dziś jeszcze muszą pod­
ciągnąć budowę przynajmniej do parteru, a do końca dnia 
zostało niewiele czasu.

— Jak wam się pracuje — 
pytamy Mariana, który właś­
nie muruje narożniki budyn­
ku.

Opalona od słońca i  wiatru 
twarz Uby uśmiecha się do 
nas. „Jeżeli zawsze będziemy 
zaopatrywani w  materiał tak 
jak dzisiaj — mówi — to uwi­
niemy się szybko. Nie bójcie 
się, zobowiązanie wykonamy. 

Rzeczywiście, patrząc ni 
postęp budowy, nic można 
nawet myśleć o tym aby bry 
gada nie wykonała zobowią 
zania. Mury rosną dosłow­
nie w naszych oczach, samo 
tempo budowy i  nastroje 
murarzy dają nam gwaran­
cję, że zobowiązanie zosta­
nie wykonane w terminie, 
a kto wie, może i przed ter­
minem.
— Kiedy pomyślę, że za k il 

ka miesięcy będą biegać tu 
dzieci naszych stoczniowców, 
to aż serce rośnie — mówi 
Uba. — Sam posiadam troje 
dzieci, więc znam ich radość.— 
Marian pochodzi z woj. kie­
leckiego, z rodziny chłopskiej. 
Początkowo pracował na roili, 
dopiero w 1947 roku rozpoczę 
l i  z bratem w Szczecinie pra­
cę jako murarze i  dziś są już 
obaj dobrymi fachowcami.* 
Uba to nietylko dobry mu- 
ra, to również dobry organiza­
tor pracy brygady, cieszy go 
każdy metr nowego muru. Tak 
jak i  jego brygada pracuje
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Z kraju
*  PREMIER Józef Cyrankiewicz 
otrzymał od wicepremiera rady m i­
nistrów Węgierskiej Republiki Lu ­
dowej — M. Rakosi‘ego depeszę z 
gorącymi podziękowaniami za po­
zdrowienia i  najlepsze życzenia, 
przesiane z okazji 60 rocznicy jego 
urodzin.
*  W IELKA WYSTAWA, poświęco­
na pamięci Feliksa Dzierżyńskiego, 
otwarta ostatnio w salach muzeum  
w Bytomiu, cieszy się ogromnym  
zainteresowaniem społeczeństwa.

i: BAWIĄCA przejazdem W Polsce 
elegacja Związkowców ze Stanów 

Zjednoczonych Ameryki Północnej, 
składająca się z przedstawicieU 
związków wchodzących w skład 
CIO i OFL —  zwiedziła szereg za­
kładów przemysłowych i  budów, 
rozmawiała z robotnikami, zapozna 
ła  się z działalnością związków za­
wodowych i  osiągnięciami polskich 
mas pracujących.

tor film u przygotował również 
„na wszelki wypadek" ilustra­
cję muzyczną: sn to pluty z ory
Snnlnymi melodiami Indii. Pa 

stanu, Egiptu etc. Po zakoń­
czeniu montażu tego filmu, co 
nastąpi przypuszczalnie po po­
wrocie „Batorego" do Gdyni 
( obecnie statek zawija do Sont 
hampton, skąd udaje się 21 bm. 
w kolejną podróż do Indii, zaś 
do Gdyni przybędzie 9 maja 
rb.), Staszewski odda go do eks 
plantacji Filmowi Polskiemu. Z 
ciekawszych fragmentów tego 
filmu, realizator zmontował 
krótkometrażówkę, przeznaczo­
ną iako dar Polskiej Marynar 
ki Handlowej dla Prezydenta 
Bieruta.

Na zdjęciu, wykonanym przez 
—»p. Staszewskiego, mis ,Jjato- 

ry "  «j Kąmle Sueskim,

Roinicy-
spółdzielcy

woj. koszalińskiego

zwyciężają
spółdzielców

woj. szczecińskiego
\ U  SPÓŁDZIELNI produk- 

cyjnej w Tymieniu, paw. 
Koszalin, odbyła się nieco­
dzienna uroczystość. Z udzia­
łem delegacji przodującej spół 
dzielni woj. szczecińskiego w 
Kani dokonano podsumowania 
wyników podjętego przez obie 
spółdzielnie, dla uczczenia 
święta 1 Maja i  prowadzonego 
w. roku ub. współzawodnic­
twa o zwiększenie wydajności 
z ha i  rozwój hodowli.

Kończąc roczny etap współ 
zawodnictwa, przedstawiciele 
obu spółdzielni postanowili je 
prowadzić również w tym ro­
ku.

Spółdzielcy z Tym ienia uzyska­
l i  więcej punktów za wyższą wy­
dajność z ha i  przodowali w  w y­
chowie cieląt, wydajności m lek* 
od krów, rozwoju hodowli trzody 
chlewnej i  drobiu. Spółdzielcy *  
K an i poważne osiągnięcia uzysk* 
l i  w  hodowli owiec, pszczół, sie­
w ie poolonów oraz w pracach in ­
westycyjnych.

Dla uczczenia 60-tej roczni­
cy urodzin Prezydenta Bieru­
ta. członkowie RZS-u w Ty­
mieniu podjęli w czasie uro­
czystości zobowiązania, prze­
widujące m. in.: zwiększenie 
hodowli bydła do 84 sztuk, 
trzody chlewnej do 240 sztuk, 
owiec do 75 sztuk, kur do 2 
tys. sztuk, kaczek do 500 sz'uk, 
pasieki — do 21 pm oraz za­
łożenie warzywnika.

*  PRZEMAWIAJĄC w EUROPEJ­
SK IE J K O M IS J I Gospodarczej 
O N Z delegat polski stwierdził: 
gdyby nie dyskryminacyjna poli­
tyk a  USA, istniałyby możliwości 
rozszerzenia wym iany handlowej 
między kra jam i Europy wschod­
n ie j i  zachodniej.
*  W  P A R Y ŻU  odbyło się posie­
dzenie rady stowarzyszenia obro­
ny granic na Odrze i Nysie. En­
tuzjastycznie przyjęta zostaia pro­
pozycja, aby Francuzi polskiego 
pochodzenia ufundowali nad brze­
gami Nysy sierociniec dla pol­
skich dzieci, których rodzice padli 
ofiarą rzezi hitlerowskich.
Ą  W  ZSRR Z M A R Ł znany pisarz, 
— M ikoła j Bobrow, autor wielu  
powieści o lotnictwie stalinow­
skim i  jego ludziach. Bobrow jest 
autorem pięknej powieści o Czka- 
lowie. W  latach w ie lk ie j wojny 
narodowej Bobrow znajdował się 
jako  korespondent wojenny na 
froncie.
*  LO TN IC TW O  A M E R YK A Ń S K IE  
wtargnęło ponownie do obszaru 
powietrznego Chińskiej Republiki 
Ludowej. 17 form acji, liczących 
ogółem 75 amerykańskich samolo­
tów wojskowych, naruszyło grani­
ce Chin północno-wschodnich, 
przelatując nad prowincja Lian- 
tung. Jeden z tych samolotów 
zrzucił 2 bomby na północ od sta­
c ji kolejowej Czian. Bomby zbu­
rzy ły  12 domów i zraniły 16 oby­
wate li chińskich.

J LUDNOŚĆ M IA STA  REGGIO  
M IL IA  zorganizowała potężna de 

monstracje na znak protestu prze­
ciwko zebraniu, zorganizowanemo 
przez neofaszystów, za zezwole­
niem i  pod ochroną p o lic ji
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Drugi etap
dyskusji

'T 'R W A J4 C A  OD SZEŚCIU T Y - 
1  GODNI w ielka narada ludu 

polskiego nad projektem Kon  
6ty tuc jl Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej objęła w okresie od 1 lu ­
tego do 3 marca blisko cztery I 
pół m liiona obywateli, którzy wzlę 
l i  udział w 74.000 zebraniach. 
5P8.0CO obywateli zabrało gło* w 
dyskusji.

Dyskusja nad projektem  Konsty­
tu c ji stała się dla wielomiliono­
wych warstw obywateli głębokim  
przeżyciem, nowym krokiem  na 
drodze podniesienia ich świadomoś 
ci politycznej, czynnikiem  wzmac­
niającym  narodowy prąd walki o 
pokój i Plan Sześcioletni. Ponad 
pół m iliona ludzi dyskutowało nad 
sprawą bliską sercu każdego patrlo 
ty . Ponad pół m iliona dyskutan­
tów wyraziło uczucia nas wszyst­
kich mówiąc o projekcie Konstytu  
e ji jako o dokumencie sumującym  
osiągnięcia narodu polskiego w  
walce o wyzwolenie narodowe i  
społeczne, o wielkiej karcie zdoby­
czy i  suwerenności narodu polskie- 
*o.

Każdy z  biorących udział w dy­
skusji, słuchający tej dyskusji, śle­
dzący je j tok w prasie, przebiegał 
myślą przez całe swe tycie i  tycie 
swych najbliższych porównując w 
n im  stare z nowym, wczorajsze z 
dzisiejszym.

K onfrontacja wspomnień z tam ­
tych dni z rzeczywistością naszego 
dzisiejszego dnia powszedniego, 
pozwoliła uczestnikom dyskusji Ja­
sno ujrzeć różnicę między tym , 
co było niegdyś i  co Jest teraz, oce 
nić przebytą dragę, dostrzec wiel­
kie perspektywy jutrzejszego dnia 
naszej ojczyzny.

]\Y S K U S J A  N IE  UKRYW AŁA by
* *  n ajm n ie j bolączek i  trudności 

obecnego okresu. M iliony ludzi dzie 
lilo  się swymi codziennymi troska­
m i, lecz właśnie ta  dyskusja dała 
im  jasny obraz drogi do dobroby­
tu , który zagwarantować może je­
dynie zbudowanie socjalizmu.

Zakończył się i  etap dyskusji, 
który przypadł w okresie wzmożo­
nych przygotowań do w ielkiej ofen 
sywy wiosenne! na wsi, gdy m ilio ­
nowe mhsy chłopskie rzuciły zobo­
wiązania podźwfgnięcia gospodarki 
rolnej na wyższy poziom. Klasa ro 
botnicza w tym  samym czasie to­
czyła walkę o rytmiczne wykona­
n ie planów miesięcznych, o wyko 
Uianio zwiększonych, bojowych za­
dań 3-go roku Planu. Obecnie 
wchodzimy w I I  etap dyskusji. 
Trzeba, aby wzięli w n ie j udział 
wszyscy, aby wypowiedzeli się ci, 
którzy dotychczas nie zabrali Jesz 
c?oe głosu. Ten drugi etap wiąże 
się z okresem wzmożonej fa li zobo , 
Wiązań produkcyjnych, podejmuwa 
aych przez masy pracujące miast 
i  wsi dla uczczenia 60 rccznicy u- 
ro.dzin Prezydenta Bolesława Bieru­
ta , oraz święta 1-go M aja. Pracą 
dla ojczyzny uczcimy tego, który 
jest głównym autorem projektu no  
wej Konstytucji.

D yskusja toczy s ię  w waran
kacli rosnącej agresywności wro 

gfch sił, zarówno poza granicami 
ja k  i  wewnątrz kra ju . Wroga pro­
paganda „wyłazi ze skóry“, rzuca­
jąc oszczerstwa ł  nie cofając się 
przed rozsiewaniem najbardziej wy 
uzdanych kłamstw. Ta bezsilni 
wściekłość imperialistów oraz ich 
agentów i  popleczników w  kraju , 
jest najlepszym dowodem, Jak bar 
dza nasza pokojowa praca i  je j  
wspaniałe wyniki które sumuje pro 
je k t  Konstytucji, spędzają sen z 
powiek wrogom naszego narodu.

Ale ofensywa ohydnych kłamstw  
i  oszczerstw załamuje się o nieu­
giętą postawę całego narodu. Wróg, 
k ‘órego głównym celem jest pod­
ważenie zaufania obywateli do pro 
jektu  nowej Konstytucji, ponosi 
sromotne klęski.

Dątychczasowa dyskusja nad pro 
jektem  K onstytucji wzmocniła 
nas, dodała otuchy, pogłębiła na­
szą świadomość obywatelską. 'D ała  
jeszcze silniejszy oręż do walki z 
wrogami. Te zdobycze pierwszego 
etapu rozwiną się w n  etapie dy­
skusji. etapie, który wiedzie nas 
do ostatecznego ustalenia i uchwa­
lenia naszej Konstytucji, jako  usta 
wy dla naszej f naszych potomnych 
pomyślności, ku  pomocy 1 nadziei 
narodów, które jeszcze n ie zrzuci­
ły  pęt kapitalizmu.

Bokserzy 
powrócili 
z Moskwy
WE W TOREK w nocy powrócili 

z Moskwy bokserzy polscy. Z a­
pytaliśmy naszych trenerów Szta­
ma 1 M aj obrzyckiego oraz sędziego 
Kowalskiego czym tłumaczą, że bok 
serzy radzieccy przewyższali wszyst 
kich swych konkurentów siłą f i ­
zyczną.

Usłyszeliśmy zgodną odpowiedź: 
— Wszyscy pięściarze radzieccy 

są wszechstronnymi sportowcami, 
a to dzięki zdobywaniu znaczków 
GTO.

KASPERCZAK, który wraz z Chy- 
ehlą został wyróżniony w  turn ieju  
mo klewskfm, otrzymał jako na­
grodę piękny pucharek.

—  Jestem bardzo zadowolony r. 
w alki z Erdeiem, oświadczył. To  
nie było łatwe spotkanie, gdyż Wę­
gier bardzo »linie trafia ł w zwar­
ciach w dolne partie. Muszę jed­
nak znajdować elę w  dobrej fo r­
mie, gdyż uderzenia te  nie czyniły 
aa  mnie wrażenia.

Oto moralność i filozofia ludobójców amerykańskich

P rodukcja  b ro n i chem icznej

taniej kosztuje monopole
niż produkcja bomb

i po użyciu jej pozostaje
mienie pomordowanych, 
które można zagrab ć
Oburzenie opinii całego świata 
na bestialców stosujących 
broń bakteriologiczną

REZOLUCJA 
KOMUNISTYCZNEJ 
PARTII BELGII

P artii Belgii powzięto rezolucję, 
protestującą przeciwko haniebnym  
zbrodniom im perialistów am ery- 
kańskfch stosujących broń bakte­
riologiczną w  Korei i w  Chinach 
północno-wschodnich. Rezolucja 
wzywa wszystkich uczciwych lu ­
dzi do surowego potępienia stoso-

źe

wania broni bakteriologicznej. 
K O M IT E T  W Y K O N A W C ZY lwię- 
' *  dzynarodowego Zw iązku Stu­

dentów przedyskutował sprawę sto 
sowania broni b a k te ro ’oglcznej 
przez wojska am ery ka ń sk i w  Ko­
re i. Zasadnicze przemówienie w  
te.i kwestii wygłosili — delegat 
młodzieży koreańskiej Pe K i-czun  
i  przedstawiciel ogńlnochińskiego 
związku studentów K o Tsał-suo.AGENCJA NOWYCH CHIN donosi z Phenianu, 

delegacja międzynarodowego stowarzyszenia prawni 
ków - demokratów, znajdująca się od dwóch tygod- SAMOLOTY 

ni w Korei ogłosiła następujący komunikat: AMERYKAŃSKIE

, Congress Nal Record" ogło­
sił 5 marca br. cyniczne oś- 

re wskazują, że owady zostały zrau 'vladczenle kierownika wydzla 
cone w wielkich ilościach z powie- łu chemicznego ministerstwa 
trza. Świadczą o tym m. In. znale- woinv USA — generała Balie zionę części soecialnych pocisków. woJn> fet-n trata reaiie

ZRZUCAJĄ NADAL 
ZAKAŻONE OWADY 
W KOREI

Ag e n c j a  n o w y c h  c h t n  do­
nosi z Phenianu. że am erykań - 

, . . .  skie samoloty wojskowe dokonujągresu amerykańskiego nadai w  Korei zrzutów bomb z

„Z bad a liśm y szczególnie s ta - C Y N IZ M  L U D O B Ó J C Ó W  
ra n n ie  doniesien ia o stoso­
w an iu  b ro n i bakterio log iczne j 
przez w o jska  am e ryka ńsk ie  w
K o re i. Z g rom a dz iliśm y  dow ody, „ — T-------- . . , ,
które — naszym zdaniem — po- / \F IC JALN Y biuletyn Kon nosl z Phenianu że amerykan twierdza ją, że muchy i  Inne 1 I  n . skie samoloty wojskowe dokonuj!

owady nieznane dotychczas w Ko­
rei, — znalezione zostały w ciągu

NOWY YORK.

z,l\J 1US UaęCMJŁ » 'jecjam yuu PUU1SILUW. . — . . .  * .
W iele tych owadow jak stwierdzi- 113, z ło żo n e  na po sie d zen iu  a- 
n rzeczoznawcy, było zarażonych merykańskiego sto w a rzys zen ia  
cholerą, tyfusem, dżumą 1 in n y- r h o m ik ń w  w  H n n to r  Pnllpar» m l bakteriam i chorobotwórczymi. CnemiKOW W H u n te r  <-0Uege 
W ypadki zachorowań na cholerę i W Nowym Jorku, 
dżumę stwierdzano w dogu kliku
dni po znalezieniu tych owadów i  Oświadczenie Ballena zawle 
tylko w bezpośrednim sąsiedztwie ra  w v r »7-np w o zw a n io  do nżv- 
miejsca zrzutów Byliśmy bezgra- ra wyraźne wezwanie ao uzy 
nicznie wstrząśnięci faktam i, które wania broni masowej zagła- 
stwierdzillśmy i które naszym zdn- dy. „Gaz — oświadcza Ballen
ntem są bezsporne. Wkrótce przed-   nknynł sio w  n io rw szo l w n l-staw im y sza^egółowe sprawozdanie OKazaf Się W p ie rw sze j WOJ

Depesza została 
na przez przedstawicieli orga­
nizacji prawników: Austrii,

nie światowej bronią bardzo 
skuteczną, okazał się on środ- 

podplsa- kiem tak samo skutecznym.
jak pociski, a jednocześnie 
środkiem praktyczniejszym, po

Włoch, Brazylii, Anglii, Frań nteważ uśmierca jedynie.isto-
cji, Chin, Belgii 1 Polski.

Andersowcy
mordują
Polaków
którzy chcą
wrócić dc kraju
RZYM.
\ \ 7  OSTATNICH CZASACH 
' '  andersowcy dokonali no­

wej zbrodni wobec uchodźcy 
polskiego pragnącego powró­
cić do kraju. PoŁak Maksymi­
lian Manka, przebywający w 
obozie dla uchodźców w San 
Antonio, zgłosił się w  kwiet­
niu 1951 roku do repatriacji. 
Władze polskie przesłały do 
San Antonio pismo wyrażają­
ce zgodę na powrót Mańki do 
Polski. Pismo to wróciło jed­
nak z dopiskiem: „Adresat nie 
znany“ . Początkowo fakt ten 
nie wzbudził podejrzeń przy­
puszczano bowiem, że Manka 
znajduje się już w drodze do 
Polski. Późnioj jednakowoż o~ 
kazało się, że Manka znikł z 
obozu, a dokumenty jego zo­
stały podrzucone. Odna­
lazł je następnie jeden z 
Polaków. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa Maksy­
milian Manka został zamordo­
wany z chwilą, kiedy w obo­
zie dowiedziano się. że zamie­
rza powrócić do kraju.

Jak wiadomo, nie jest to wv 
padek odosobniony. Przed k il­
ku miesiącami prasa doniosła, 
że banda zbirów andersow- 
skich w obozie Nagnola zaszty 
letowała Polaka Gdulę, który 
również starał się o powrót do 
Polski. Andersowcy chcieli w 
ten sposób zastraszyć innych 
uchodźców. Przypomnieć nale­
ży, że także w Kanadzie Polak 
Dereń, który starał się o po­
wrót do kraju, został zamordo 
waiiy przez zbira faszystow­
skiego, Morderca skazany zo­
stał zaledwie na kilkanaście 
miesdecy wiezienia. Tak więc 
reakcyjna emigracja polska, 
usiłując za wszelką cenę nie 
dopuścić do repatriacji uchodź 
ców, nie cofa się przed skryto 
bójstwem.

ty żywe, pozostawiając budyn­
k i i inne obiekty w stanie nie 
naruszonym". Wychwalając 
najbardziej barbarzyńskie spo 
soby prowadzenia wojny, Bal­
len dowodzi cynicznie, że pro­
dukcja gazów i innych rodza­
jów broni chemicznej będzie 
kosztowała monopole amery­
kańskie znacznie taniej od 
bomb 1 że po dokonaniu maso 
wej zagłady ludności cywilnej, 
zaborcy będą mogli zagarnąć 
w stanie nienaruszonym całe 
mienie pomordowanych.

Wielu innych przedstawicie 
11 amerykańskich kół rządo­
wych wygłosiło podobne prze 
mówienia.

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
— Mówi Franek, dzień dobry 

Mewko.
— Kto mówił
— Franek.
— Janek?
— Nie Janek, tylko Fra­

nek. F  jak Feliks, R jak Ro­
man, A jak Adam, N  jak N i­
kodem, E  jak Edmund, I i  jak 
Karol.

— Bardzo mi m'ilo, ule ja 
was wszystkich w ogóle nie
znam i

211 proc. normy 
brygady Uhy...
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
szybko i  dobrze, nic więc dziw 
nego, że wraz z brygadą znaj­
duje się na czołowym miejscu 
na tablicy współzawodnictwa 
pracy, wykonując przeciętnie 
211 proc. normy.

Budowa stawia przed nami 
duże zadania — przyłącza się 
do rozmowy kierownik budo­
wy — student inżynierii bu­
dowlanej. Musimy solidnie, 
szybko i  na czas wykonać na­
szą pracę. Trudności mamy 
duże, w niektórych budyn­
kach mogliśmy już ropocząć 
budowę dachu, gdyż podcią­
ganie murów jest już na ukoń 
czernin. Dyrekcja Budowy O- 
siedli Robotniczych nie dostar 
czyła nam dotychczas projek 
tu na rozwiązanie stropoda­
chów, wskutek czego praca ta 
może ulec znacznemu opóźnię 
ni-u. Obok tych trudności od­
czuwamy też brak robotników.

— Pomocnicy murarscy nie 
bardzo są zadowoleni — skar 
ży się brygadzista Uba — 
miast uczyć się murarki mu­
sza z powodu braku ludzi do­
wozić na budowę zaprawę mu 
rarską i  cegły.

Sprawą tą powinno się nie 
zwłocznic zająć ZBM. Nale­
ży budowę zaopatrzyć w po­
trzebne kadry robotników 
wykwalifikowanych.! nlewy 
kwalifikowanych, wówczas 
termin oddania do użytku 
budynków zostanie napewno 
jeszcze bardziej przyśpieszo
ny.
— Co zamierzacie robić po 

skończeniu robót? — pytamy 
Mariana Uby.

— Roboty jest dość — mó­
wi, zgarniając swą wysmaro­
waną wapnem ręką włosy 
czoła — robotę sobie znaj­
dziemy, zresztą spójrzcie 
tu wskazał ręką na wypalone 
domy Drzetowa — niedługo i 
do tych się zabierzemy! (mik)

Konferencja wyborcza
Rady Okręgowej ZS „Stal“

wykazała duże osiągnięcia
ale ujawniła również braki

Doświadczenia zeszłoroczne 
pomogą w usprawnieniu pracy
W S ZC ZE C IN IE  odbyła się W niedzielę druga okręgowa konfe­

rencja wyborcza Zrzeszenia Sportowego Stal. Na zebranie 
przybyli delegaci kó ł sportowych z województwa szczecińskiego I 
koszalińskiego. Obecni byli również przedstawiciele Rady Głównej 
Zrzeszenia Stal, CRZZ | W K K F.
S P R A W O Z D A N IE  złożone przez 
‘■’ ustępującą Radę Okrę<m zob­

razowało dotychczasową pracę 
zrzeszenia. Do poważnych osiąg­
nięć w  okresie ostatnich dwóch 
lat zaliczyć trzeba przekroczenie 
planu SPO, liczny udz!ał w  im pre­
zach masowych i znaczny wzrost 
licz'>y kó ł sportowych idący w 
parze z ich wzmocnieniem organ! 
zacyjnym.

Sprawozdanie samokrytyczne u- 
jaw niło  także i b rak ', które pod­
kreślone zostały również w  dość 
ożywionej dyskusji. Delegaci kół 
sportowych spoza Szczecina zarzu­
cali Radzie Okręgu zbyt słabą 
łączność z terenem, twierdząc 
słusznie, że Jedna w izyta przed­
stawiciela Rady w  kole sporto 
w ym  jest bardziej pożyteczna niż 
dwadzieścia Instrukcji, choćby na­
wet bardzo dobrze opracowanych. 
W ytłumaczenie tego stanu rzeczy 
zawarte było w  sprawozdaniu, mó 
wiącym  o słabel pracy aktywu  
społecznego Rady Okręgu. Dość 
powiedzieć, że w  czasie akcji w y­
borczej sekretarz Zrzeszenia Łau- 
kedrey sam obsłużył 13 zebrań, 
podczas, gdy reszta działaczy za­
ledwie sześć.

Z a mało interesowano się roz­
wojem  sekcji ogólnego przygoto­
wania i  gimnastycznej, skierowu­
jąc praw ie całą uwagę na p iłkę  
nożną, czy koszykówkę, które 
dostarczały sukcesów wyczyno­
wych. Niew łaściwy b y ł dobór lu­
dzi wysłanych na kursy szkolenio­
we, co było przyczyną w ykorzy­
stania zaledwie połowy przeszko­
lonych.

Te m a t e m  dyskusji b y ły  rów ­
nież bolączki poszczególnych 

kół sportowych. I  tak  sportowcy 
z Zakładów E lektro-Insta lacyj- 
nych w  Słupsku m ają duże kło­
poty z boiskiem, toczą oni w alkę  
z dyrekclą zakładu, która urządzi­
ła z boiska miejsce magazynowa­
nia starych desek.

W  szczecińskiej stoczni, zda­
niem  ob. Stalskiego, zbyt słaba 
była współpraca Rady Zakładowe] 
i koła ZM P z kołem  sportowym. 
Za mało ZM P-ow ców brało czyn­
ny udział w  pracy koła, a prze­
cież 70 proc. załogi w stoczni sta­
nowi młodzież. Nie wykorzysty­
wało się możliwości, jakie daje 
dla propagandy sportu, zainstalo­
wany na terenie zakładu pracy 
radiowęzeł.

Szereg krytycznych, rzeczowych 
wypowiedzi delegatów stanowiło 
bogaty m ateriał, k tó ry  będzie po­
mocny w pracy nowowybranej 
Radzie Okręgu.

Zebran i w ysła li lis t do Prezy­
denta RP Bieruta, w  którym  do: 
noszą o zobowiązaniach z okazji 
60-lecia urodzin i  Świętą Pracy.

Sportowcy z poszczególnych kół 
zrzeszenia Stal postanowili przy­
czynić się do zwiększenia produk­
cji przez stworzenie brygad pro­
dukcyjnych i  podniesienia w ydaj­
ności pracy, przyśpieszyć akcję 
siewną przez wyremontowanie 553 
traktorów , otoczyć opieką Ludowe 
Zespoły Sportowe, wyremontować 
i wybudować boiska 1 sprzęt że­
glarski. zdobyć 273 odznaki SPO 
1 sklasyfikować 26 zawodników

Conad plan oraz powiększyć licz- 
ę członków w kołach sportowych 

o 300 osób.
Ogólna wartość podjętych zo­

bowiązań wynosi około 57 tys. 
złotych.

Zaw odnik Czarnecki podjął in ­
dywidualne zobowiązanie pobicia 
w tym  roku rekordu Polski w  
strzelaniu z pistoletu do sylwetek 
olimpijskich. B- PA SZK .

Surowe kary
za chuligaństwo

a *  BM. SĄD WOJEWODZ
A -> KI dla m. st. Warszawy 

na sesji wyjazdowej w Pustel 
niku rozpatrzył w trybie do 
raźnym sprawę szajki chullga 
nów, którzy wywołali awan­
turę na stacji kolejowej w 
Ząbkach 1 pobili jednego z pa 
sażerów, a drugiego wepchnę 
11 pod Jadący pociąg, wskutek 
czego koła zmiażdżyły niesz­
częśliwemu prawą rękę 1 no­
gę-

Sąd wydał wyrok skazujący 
Zygmunta Hetmana i Bogdana 
Osińskiego na karę doży 
wotnlego więzienia, a osk. Wła 
dysława Modzelewskiego na 
karę 12 lat więzienia.

*  A M E R Y K A Ń S K IE  władze oku

Sacyjne w  Japonii prowadzą wer- 
unek żołnierzy i oficerów japoń­

skich, aby uformować z nich od­
działy do w a lk i przeciwko kore­
ańskim wojskom ludowym i od- 

• działom ochotników chińskich.

Zwycięska
realizacja
zobowiązań
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

ZAŁOGI budujące wielką 
zaporę wodną w Goczał­

kowicach postanowiły pod­
nieść wydajność pracy 1 wy­
datnie skrócić terminy wielu 
robót. Łączna wartość zobo­
wiązań wynosi 308.914 zł.
INICJATYWA 
SZKOŁY PODSTAWOWEJ 
W ŁĘKIŃSKU

¡Vyf ŁODZIEŻ, grono naii-
-L’ ACZyCieiskle oraz Komi­

tet Rodzicielski przy szkole 
podstawowej w Łękińsku, 
pow, piotrowskl wezwali mło­
dzież szkolną oraz nauczyciel­
stwo wszystkich szkół podsta­
wowych woj. łódzkiego, aby 
do dnia 18 kwietnia 1952 r. 
zorganizować wspólnym siłami 
świetlice gromadzkie we 
wsiach, które nie posiadają 
dotychczas tego rodzaju pla­
cówek kulturalno - oświato­
wych.

Zwłoki
Henryka Lukreca
spoczęły 
na cmentarzu 
wojskowym
na Powązkach
DN IA  18 bm. odbył Się w WarszA

n ie  pogrzeb posła Henryka Łuk  
reca — wiceprzewodniczącego Ra­
dy Naczelnej Stronnictwa Demokra 
tycznego, prezesa rady programo­
wej Polskiego Radia, b. przewodni 
czącego zarządu głównego Związku  
Zawodowego Dziennikarzy RP, za­
służonego działacza politycznego 
i  wybitnego publicysty.

N akrytą sztandarem Stronnictwa 
trum nę ze zwłokami zmarłego wy­
stawiono przed południem na w i­
dok pubUczny w gmachu Central­
nego K om itetu  SD. K atafa lk  tonie 
w powodzi wieńców. Przed trum ną 
przechodzą przyjaciele zmarłego, Je 
go współpracownicy, działacze SD 
1 liczni przedstawiciele społeczeń 
stwa stolicy.

Pełniący ostatnią wartę członko­
wie K om itetu  Politycznego SD z 
przewodniczącym Centralnego Ko­
m itetu  SD, wicemarszałkiem Sej­
m u W . Barcikowsklm, sekretarzem  
generalnym C K  SD L_ Chaj nem 1 
prezesem Rady Naczelnej SD —* 
J. Rabanowskim na czele, wyno­
szą na ramionach trumnę do auto­
karu, którym przewieziono ją  na 
cmentarz wojskowy na Powązkach.

Przy dźwiękach w erbli 1 marsza 
żałobnego zwłoki Henryka Lukreca 
przeniesiono na miejsce wiecznego 
.poczynku. Wokół grobu stoją 
członkowie najbUższej rodziny 
zmarłego, przedstawiciel premiera 
Rządu RP — m in . W . Jarosiński, 
minister ku ltu ry  1 sztuki — S. 
Dybowski, przedstawiciela naczel­
nych władz Stronnictwa Demokra­
tycznego, najbliżsi współpracowni­
cy 1 przyjaciele zmarłego oraz dele 
gacje komitetów SD z pocztami 
sztandarowymi.

W  Im ieniu SD przemawia prze­
wodniczący Centralnego K om itetu  
SD — Wacław Barcikowskl, dekoru 
jąc trum nę orderem Odrodzenia 
Polski H i  k l. nadanym pośmiertnie 
Henrykowi Lukrecowi przez Prezy­
denta RP.

Przy dźwiękach marsza żałobne­
go złożono trum nę do grobu.
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N ie  i n ie!
INSPEKCJA Straty Po- 
Monte/ daremnie proti

spółdzielnię usługową „f'e r- 
rum” , Maio — prosi, po prostu 
blaga! I  nie z tego nie wycho 
dzi. Zresztą nie jest to wcale 
ta lii drobiazg: od 1948 r. na po 

dwórsu jedne­
go z dimóto 

FpfS P r ~1 Pr*tl O1- M*- 
IJsJzP, riana Buczka, 

gdzie mieści 
się punkt ustu 
gowy tej spół­
dzielni, leżą ea 
łe masy odpad­
ków- sloimfn, 
szmat, papie­
ru i  resztek 

karbidu. Wszystko to razem nie 
tylko wygląda bardzo brzydko, 
ale grozi pożarem.

Podobno już od początku 
spółdzielnia broni się przed wy 
wiezieniem tych odpadków. Dla 
czego! Bo nie ma czasul 

Przez siedem la t!

K rety
T) RAW DZIWIE krecią robo 

tę zrobili niedawno pra­
cownicy Zakładu Sieci Elek­
trycznej u wylotu al. Jedności 
Narodowej na pl. Grunwaldz­
ki. Obok gablotek z prtodowni 
kami pracy, jakie wystawiło 

tam ZBM znaj 
duje się tran­
sformator. Do­

prowadzając 
do niego jit- 

t kieś nowe prze­
wody, elektry­
cy rozkopali 
chodniki, ulice, 
„wynicowali" 

trttwnile... i  po 
szli.

Nie nowina to dla nas! Sla 
dy po wymianie kabli elektrycz 
ńych widaó niestety na wfetu 
ulicach Bo elektrycy mają już 
taki zwyczaj, że nie sprzątają 
po sobie. Przeciwnie niż np. ko­
tek.

Kto następny
r *  Z ASEM robotnicy przy- 

chodzą do pracy niewyspa­
ni, bez humoru. Załoga war­
sztatów centralnych Przedsię­
biorstwa Wodociągów i  Kana­

lizacji znalazła 
na to lekar­
stwo. Będą 

gimnastyko­
wać się 10 mi 
nut przed roz­
poczęciem pra 
cy. Twierdzą 
oni, ie gimna­
styka nie ty l­
ko wpłynie na 

dobre samopoczucie i  humor za 
togi, ale przede wszystkim 
zwiększy wydajność pracy. Po­
mysł ciekawy i  godny maślado 
wanta.

A więc kto następnyt

Kiedy „wyjdzie“ !
f^ZY TA JĄ C  list p. Czesla- 

wy S. z ul. Długosza 1 ma 
się wrażenie, ie kamienica, w 
której m!ieszfca jest najgorsza i  

całkiem zapo­
mniana przez 
MZBM. Nie 
ma tam szyb 
w oknach na 
klatce schodo­

wi wej, wody w u- 
1, bikacjach, ry ­

nien, drzwi od 
strychu i  bra­

my. Są tylko podania, które 
Komitet Domowy składa w 
MZBM t nic z tego nie „wycno 
dzi”  — kończy swój list p. 
Czesława.

Kiedy wreszcie „ wyjdzie”  —- 
drogi MZBM!

• ■ • U .

m

PROGNOZA POGODY
Pogodnie, w  ciągu dnia doić po­

godnie, temp. od minus 4 do plus 
J st„ w ia try  wsch. od 2 do 6 m/s.

Pomożemy w  tej akcji !

Szczecin wypięknieje
gdy z sercem zabierzesz się
ito wiosennych porządków

stkim donoście nam o tym 
co zrobiliście sami w dzie­
le porządkowania i  ©o zro­
bić postanowiliście. Ola Wa­
szych listów znajdzie się zaw 
sze miejsce w  naszej gaze­
cie.
Z niecierpliwością czekamyTU CEGIEŁKA, tam kupka śmieci, tu badyle, tam stos 

gruzu. Szczecin miasto — ogród, posiadające wszel­
kie warunki ku temu, aby być wzorem czystości i  na pierwszy Komitet Domo- 

estetyki, jest zbiorowiskiem śmieci i  odpadków. Walają się wy, który zakasa rękawy i 
na każdym kroku: na ulicach, w bramach, podwórzach, uporządkuje swój dom i  pod* 
ogrodach. Szpecą, denerwują, a przede wszystkim są groź- wórko. Czekamy na szkołę, 
nym ogniskiem chorób, wylęgarnią miliardów bakterii, ty która pierwsza zbierze złom. 
sięcy szczurów...
ILEŻ już wylano na ten te- W tym roku akcję tę zapo- 

mat atramentu? Ile wygłoszo- czątkowała 13 marca uchwala 
no odczytów? A  jednak zeszło WRN. Już w samym wstępie 
roczna wiosenna akcja porząd podkreśla się w uchwale do­
kowa, rozpoczęta z myślą o po ndosłość akcji porządkowej,
ważnych wynikach, dała sto- zmierzającej do podniesienia _____ __ ^  viiiw_
sunkowo nikłe rezultaty. Spra stanu zdrowotnego i  estetyez wej\~jaki "powstać *przy "wRN 
wa rozbiła się o brak koordy- nego miast i  wsi wojewódz- skieruje swe wysiłki szczegół 
nacji pomiędzy poszczególny- twa szczecińskiego oraz od- nie p-zy doprowadzaniu do 
mi uczestnikami akcji, brak zyskania dla celów przemysio porządku zakładów pracy,

Czekamy na studentów i 
urzędników, którzy pierwsi uło 
żą przy chodnikach murki z 
cegieł, zasłonią gruzy, oczysz 
czą ulice.

Piszcie więc do nas!
KOMITET Akcji Porządko

transportu i  brak zrozumienia wych odpadków użytkowych i  szpitali, szkół i  zakładów ży
.. -«»!■• * ------- 5- “  złomu. Wczesny stosunkowo wienia zbiorowego. Trzeba też

termin rozpoczęcia przy goto- pomyśleć o gruntownych po- 
wan do wiosennych porząd- rządkach w nadmorskich miej 
ków oraz zeszłoroczne smutne scowościach wczasowych I kc 
doświadczenia powinny zapew loniach letnich.

u wielu instytucji i  organiza­
c ji społecznych.

TE A T R  PO LSK I — „Pan Jowial- 
skl" — g. 19.15.
t e a t r  WSPÓŁCZESNY —  „Miesz­
czanie” — g. 19.15.

*  *  #
COLOSSEUM - -  „Pierwsze d n i” — 
g. 16. 18, 20.
B A ŁT Y K  —- Wesołe kumoszki Z 
Windsoru” — g. 16, 18. 20.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „Jak har­
towała się stal” — g. 16. 18. 20. 
PIO N IER  —  „Koncert Beethovena” 
— g. 14.30, 16.30, 18.30.

„Pan Habentin sie spóźnia” — 
21.30.

R O ZM A ITO Ś C I — Program popu- 
g. U , 13,

A POLLO — stolczyn — „W ilcze 
doły“ —  godz. 19.
PRZYJAŹŃ — Dąbie — „Nowy 
dom“ —  godz. 17, 19.
1 M AJ — 2ydowce — „H rab ia  
Monte-Chrlsto” — g. 15, 17, 19.

D YU ŹR Y APTEK:
N r 2 — u l. Mickiewicza 101.
Nr. 7 — ul. 3-go Lipca 7.

□  A D  I 0
ŚRODA, 19 marca 1952 r.

W iad. godz.: 5,05, G.00, 7,00, 7.05, 
12.04. 17, 21, 23.50.
11.45 „Głos m ają kobiety"; 11.52 
„Naprzód idziemy“ ; 11.57 sygnał 
czasu: 12.15 „Wieś tańczy i śpie­
wa“, 12.30 aud. dla wsi; 12.45 „Na 
swojską nutę"; 13.30 Wszechnica 
Radiowa; 13 45 dla klasy V  ( V II;  
14.10 piosenki; 14.30 „Siadam i czół 
gów"; 15.30 dla świetlic dziec; 
16 00 Wszechn. Rad; 17.05 pogadan 
ka’ sport; 17.30 aud. świetlic; 17.45 
kurs jęa. ros; 18.00 muz; 18.30 
Wszechnica Radiowa: 20.00 muzyka, 
oper; 19 30 muz. i aktualności; 20.40 
franc. muz. oper; 2o,40 Węgier, u t­
wory rozrywkowe; 20.58 stan pogo­
dy; 22.23 serwis rybacki; 21.26 
wiad. sport; 21.30 O projekcie Kon  
stytucjl; 21.45 „Na straży pokoju", 
21 50 „Nędznicy“ ; 22,35 muz. tan; 
23,00 koncert symfoniczny

To coś nowego
Już niedługo
wymienimy
szmaty
na psrkale i płótno
W ZWIĄZKU z wiosenną 

akcją porządkową, któ­
rej ważnym aspektem jest 
zbiórka złomu i odpadków 
użytkowych, Wydz. Handlu 
MRN zapowiedział uruchomię 
nie w najbliższym czasie S2 no 
wych punktów skupu odpad­
ków użytkowych (butelki i 
stłuczki szklanne, złom, metale 
kolorowe, makulatura, szma­
ty itp.). Punkty te powstaną 
w sklepach MHD, PSS i  w 
PDT.

CIEKAWĄ inowacją w 
dziedzinie handlu będzie 
otwarcie w kwietniu sześciu 
sklepów państwowych, w 
których będzie można w za­
mian za szmaty otrzymać 
wiele cennych artykułów, 
np. kretony, płótno pośclclo 
we, igły maszynowe. Sklepy 
te będą się z pewnością cie­
szyły wielką popularnością. 
Przecież w każdym domu 
znajdzie się spory węzełek 
nikomu niepotrzebnych 
szmat, (mg)

nić obecnej akcji większą sku 
teczność i powszechność.

Na wczorajszej konferencji 
poświęconej tym sprawom.

Dużo pracy czeka Centralę 
Odprdków Użytkowych. Nie
powinna — zeszłorocznym

i-* SEffgiSSSiS.«
tu o i i  organizacji społecznych ------------rzucali Trzeba ten transport
mat Î.5 K S L 5 Î s?bi.e. “ D ™ 14. a wówczasmat sposobów najbardziej ce­
lowego przeprowadzenia po­
rządków. Padły też pierwsze äzie należycie 
zobowiązania: Wydział Oświa 6 naJezycie‘

zbiórka złomu i odpadków 
użytkowych przebiegać bę-

ty WRN postanowił noorząd- 
kować budynki i  dziedzińce 
szkolne, wzmóc zbiórkę maku

Marzeniem zaś naszym jest
aby wiosenna akcja porządko 
wa przestała być „akcją” , lecz

jak to się mówi - 
wszystkim.

(Goł)

iatury i  złomu. A wszystko to trwała przez cały role, aby 
drogą uświadamiania i przy jak t< ’
masowym udziale dziatwy krew’ 
szkolnej. Podobne deklaracje 
złożyła Dyrekcja Szkolenia — - ■
Zawodowego.
T') OŚWIADCZENIA ubiegłe
-^ g o  roku nauczyły nas. że 

w wiosennej akcji porządko­
wej najważniejszym czynni­
kiem jest CZŁOWIEK. Zwy­
kły, „szary”  mieszkaniec Po­
morzan, Pogodna, Gumiendee, 
czy też śródmieścia. Gdy on 
stanie się „czyściochem”,
Szczecin też będzie miastem 
schludnym. Gdy on podejdzie 
do akcji porządkowej z ser­
cem, Szczecin wypięknieje..

KOCHANI CZYTELNICY!

Jesteśmy pewni, że ogrom 
na większość z was pragnie, 
aby tak się stało. Dlatego 
wiemy, że poprzez łamy 
„Kuriera”  pomożecie wła­

dzom w  tej akc.fi. Piszcie 
do nas, wskazujcie miejsca 
zaniedbane, brudne, piętnuj 
cie niechlujstwo, wysuwaj­
cie pomysły. A przede wszy-

Film
„Pierwsze dni“
od 20 bm.
w „Młodej Gwardii“

fP lLM  produkcji polskiej pt. 
„Pierwsze dni”  wyświetla 

ny od dwóch tygodni na ekr» 
nie kina Colosseum od piątku 
t j.  20 bm. zostanie przeniesio­
ny do „Młodej Gwardii” , gdzie 
będzie go można oglądać ty l­
ko do niedzieli włącznie. Ci, 
którzy nie widzieli jeszcze tego 
pięknego filmu powinni zoba­
czyć go jak najprędzej.

Zamówienia na bilety zbioro­
we do czwartku należy skłiadać 
w biurze kina „Colosseum” , a 
do niedzieli w „Młodej Gwar­
dii” .

Jest dobrze ale może być lepiej

Coraz mnie) 
pasażerów „na gapę"
w pociągach podmiejskich
TT^ONTROLERZY DOKP od przeszło miesiąca prowadzą 
“ -intensywne kontrole podmiejskich pociągów poran­

nych którymi dojeżdżają mieszkańcy okolic Szczecina do 
pracy czy szkól.

W  MARCU rozpoczął się w Szcze­
cinie 4-mlesięc/ny kurs Wstępny 
dla kandydatów do zawodu nauczy 
ciclsklego. Na naukę zjechała się 
młodzież ze szkół l  zakładów pracy 
z całej Polaki, by zasilić szeregi po 
stępowego nauczycielstwa, wychowu 
jącego dzlecf w duchu demokracji 

*  *  *
NA NASZE interwencje w spra­

wie przeciekających dachów otrzy 
mallśmy od kompetentnych czynni 
ków zapewnienia, że remont dachu 
budynku przy ul Paderewskiego 2 
zostanie przeprowadzony jeszcze w 
I  kwartale, a przy u l. ściegiennego 
41 w  I I I  kwartale br.

Dziewczę, ta
z klasy V III  a 
11-latki żeńskiej
także pomogą
w urządzeniu 
zieleńca
U J  UBIEGŁYM tygodniu pi- 

saliśmy, że w odpowie­
dzi na nasz apel młodzież z kia 
sy IX —2 szkoły TPD nr 1 zgło 
siła swą gotowość do wzięcia 
udziału w zakładaniu zieleńca 
na niewykorzystanym terenie 
na narożniku al. Wojska Pol­
skiego i  ul. Zalewskiego.

Onegdaj do naszej redakcji 
przyszła delegacja dziewcząt 
z klasy V III-a  11-latki żeń­
skiej z przewodniczącą rady 
klasowej BASIĄ KRÓLIC- 
KĄ na czele, które również 
chętnie pomogą w urządze­
niu zieleńca i do podjęcia po 
dobnego zobowiązania wzy­
wają szkołę męską przy al. 
Henryka Pobożnego.
A  więc chętnych nie brak. 

Teraz prosimy Miejskie Przed 
siębiorstwo Ogrodnicze i  Re­
jon Lasów Państwowych o po­
informowanie nas, kiedy mło­
dzież będzie mogła przystąpić 
do pracy, (ape)

OGŁOSZENIA DROBNE
llllllli:

PRACA
ZAOFIAROWANA

PO TR ZEB N A  pomoc do­
mowa dochodząca. Rey­
m onta 22. 1104-P

A G EN TA  portretowego 
rutynowanego — uczci­
wego poszukuje „STU­
D IO ”. Poznań, Siemi­
radzkiego 3-a. 287-K

PO TR ZEB N A  natych­
miast pomoc domowa. 
Koziorowsklego 30 — 
Pogodno 1125-G

R EPA S AC ZK A  potrzeb­
na od zaraz. M. Buczka 
14. Galanteria. 1118-G

HANDLOWE

SAM OCHÓD małolitra­
żowy kuplę. Zgłoszenia 
z podaniem marki i ce­
n y kierować: Zenon R a­
tajczak, Poznań, ulica 
Ugory 85. 246-K

W Ó ZEK  dziecięcy głę­
boki sprzedam niedrogo. 
Dąbrowskiego 14, pierw­
sze piętro. 1116-G

K U P IĘ  k lin y  nylonowe 
w  kolorze białym  i żół­
tym , wiadomość: Pogod 
no. Włodkowicza 25 m. 3.

1122-G

SPRZEDAM  meble — 
stołowy. Szczecin, u l. 
Śląska N r. 40 m. 16.

1115-G

K U P IĘ  szafę 3-drzwlo- 
w ą, Mickiewicza 111—2 
od godziny Siedemna­
stej. 1124-G

P R Z Y B LĄ K A Ł się pies 
(Jamnik). Wiadomość: 
Pogodno, Trentowsklego 
44-b. 1119-G

Z G IN Ę Ł A  suczka szkoc 
k i terier, czarna meren­
go. kró tk ie  nogi, kw ad­
ratow y pysk. Odprowa­
dzić za wynagrodze­
niem: A rm ii Czerwonej 
20. 1117-G

U NIEW AŻNIENIA  
I  ZGUBY

5. m .  N A  TR A S IE  No­
wogard — Szczecin zo­
stawiono w  pociągu nie­
bieską teczkę tekturo­

wą. Tel. 56-67. 1110-G

K O W A LIK Ó W N A  M a­
ria , zam. Podjuchy. ul. 
Granitowa 21/4, zgłasza 
zgubienie ka rty  meldun  
kow ej, leg. służbowe] i 
m etryki urodzenia

1123-G

G R O C H O W SK I Andrzej. 
Al. Piastów 19, zgłasza
zgubienie zaświadczenia 
drugie] rejestracji w oj­
skowej. 1114-G

W O JC IE CH O W SK I M ie­
czysław zgłasza zgubie­
n ie  przepustki upoważ­
niającej do wejścia do 
H uty Szczecin. 1113-G

N A D O LS K I Stanisław  
zgłasza zagubienie od­
cinka zameldowania, 
k a rty  rejestracyjnej 
R K U  Szczecin oraz leg. 
Z w . Zaw. 1112-G

R A D Z IK O W S K I Zyg ­
m unt zgłasza zgubienie 
zrzeczenia1 na motocykl, 
wydanego przez Dębow- 
sklego Jana. 1111-G

K IE R O W N IK  Ośrodka 
Maszynowego w Golcze­
wie, pow. Kam ień Pom., 
zgłasza zagubienie stem 
pla firmowego „Ośro­
dek Maszyn Rolniczych 
Same omoc Chłopska w  
Golczewie”. 1108-P

KOMUNIKAT
Na podstawie Uchwały Prezydium Rządu Nr. 

738 z dnia 22.10.51 r. wzywamy wszystkie zakłady, 
urzędy 1 Instytucje woj. szczecińskiego, w po­
wiatach: Gryfino, Gryfice, Łobez, Nowogard, K a­
m ień, W olin, Stargard, Szczecin oraz woj. kosza­
lińskiego w powiatach: Koszalin, Kołobrzeg, Bia­
łogard, Drawsko i  Wałcz — posiadające ustalone 
plany dostaw złomu do bezwarunkowego wykona­
nia dostaw w term inie wg. planu.

Wszelkie zapytania dotyczące miejsca dosta­
wy, klasyfikacji oraz sposobu rozliczenia za do­
konane dostawy, należy kierować pisemnie lub 
telefonicznie do Rejonowej Zbiornicy Złomu 
Szczecin, u l. Ludowa 11/12. Telefony: 26-51, 26-52, 
26-53. DYREKTOR
273-K Zbiornicy

ŚW ISTA K  M aria zgła­
sza zagubienie ka rty  
m eldunkowej. 1120-G

B IEG A  S IE W IC Z  Lucy­
na zgłasza zagubienie 
k a rty  meldunkowej.

1121-G

PIO TRO W SKA  Danuta 
zgłasza zagubienie leg. 
służbowej N r. 8112/86.

1109-G-

ZD U N E K  Kazim ierz  
zgłasza zagubienie ksią­
żeczki żeglarskiej 878, 
wyd. w  Gdym przez 
Urząd 2eglarski. odcin­
ka zameldowania wyd. 
p zeż M iejską Radę Na­
rodową Świnoujście 1 
dowodu osobistego wyst. 
przez gm. Jezlorsko.

1107-P

A R E N D T Józef i Irena  
zgłaszają zagubienie 
ka rt meldunkowych, no­
minacji na mieszkanie 

: książeczki Ubezple 
czelni z kw itam i czyn­
szowymi. lloś-P

JA N EC ZEK  Adam, zam. 
PGR Strzyżno, p-ta 
Kluczew. pow. Stargard  
Szczec., zgłasza zagubię 
nie k a rty  meldunkowej.

1105-P

M U S IA Ł  Zygfryd  zgła­
sza zagubienie leg ity­
m acji Bronzowego K rzy  
ża Zasługi. 1127-P

CHŁÓD Janina zgłasza 
zagubienie karty  mel­
dunkowej. wyd. przez 
Gminną Radę Narodo­
wą w  Seciowie, pow. 

M ilicz (woj. wrocław­
skie). 1102-P

SA D O W SK I P iotr zgła­
sza zagubienie zezwole­
nia na pobyt w  strefie 
nadgranicznej. wyd.

frzez PR N  w  Swinouj- 
ciu. dowodu tymczaso­

wego. wyd. przez GRN  
w  Przytow ie i  ka rty  
meldunkowej. U01-P

K O TA LA  Antoni zgła­
sza zagubienie dowodu 
osobistego i ka rty  mel­
dunkowej. wyd. przez 
gminę Będzino (woj. 
koszalińskie). 1100-P

STKORA Stefan, Mię­
dzyzdroje. ul. W ięź­
niów  Politycznych 22, 
zgłasza zagubienie dowo 
du osobistego. karty
meldunkowej i wizy  
nadgranicznej. 1103-P

CZYTELNICY pamiętają za 
pewne artykuł w którym opi­
sywaliśmy jedną z takich kon 
troli przeprowadzoną na tra­
sie Szczecin — Trzebież. Ujnw 
niono tam nie tylko dziesiątki 
osób nie posiadających b ,0- 
tów, ale też sporo chuliganów, 
którzy nie chcieli okazać kon 
trolerowi biletów przeważnie 
dlatego, że ich nie posiadali. 
Pociągi kursujące na tej tra­
sie dowożą największą ilość 
pasażerów, szczególnie do Hu­
ty — Szczecin, papierni w 
Skolwinie, Superfosfatu i na 
budowę osiedla w Policach i  
tam właśnie najczęściej były 
popełniane nadużycia. Do Po­
lic dojeżdża pociągiem tym 
też wiele młodzieży, która czę 
sto 'jeździła „na gapę” .

Obecnie stan ten aleg! 
ogromnej zmianie. Pasażero­
wie zrozumie)?, że konduktor 
jest po to w pociągu aby kon­
trolował czy pasażerowie za­
płacili za przejazd, o. kontro­
lerowi należy na żądanie bi­
let okazać. Nie oznacza to jed 
nak że nastąpiła całkowita po 
prawa. Znajdują się jeszrye 
pasażerowie, którzy usiłują 
jeździć „na gapę” . Tak np. bv 
ło z p. ANTONTM BUJAKIEM 
zam. przy ul. Pocztowej, któ­
ry nie chciał okazać biletu 
kontrolerowi. Dopiero na in­
terwencję funkcjonariusza MO 
okazał dokumenty i  przyznał 
się, że biletu nie posiada. Wy 
pad-ki takie zdarzające się 
na szczęście coraz rzadziej 
na pewno będą wyeliminowa­
ne całkowicie.

KONTROLE pociągów pod­
miejskich dały pożądane 
rezultaty. Większość pasaże­
rów, która jeździła „na gapę” , 
zrozumiała swoje błędne posię 
powanie. Za przykładem pasa­
żerów trasy Szczecin — Trze­
bież powinni pójść inni, <” k 
aby w szczecińskich pociągach 
podmiejskich by»o jak naj­
mniej tych co okradają skerb 
państwa j zachowują się po 
chuligańsku. (ab)

Z sali koncertowej

PRENUMERUJ
„ K U R I E R ”

Występ
Ryszarda B is ta
z orkiestrą RTM

C O B O TN I koncert symfoniczny 
w Szczecinie dal słuchaczom 

niezapomniane wrażenia artystycz 
ne. Zawdzięczamy to udziałowi 
znakomitego pianisty Ryszarda 
Baksta, laureata IV  Międzynar. 
Konkursu Chopinowskiego i ze­
stawieniu w programie arcydzieł, 
odznaczających się znamiennymi 
cechami m uzyki romantycznej.

K ulm inacyjnym  punktem pro­
gramu był Koncert f-m oll Chopi­
na, w  którym  genialny twórca 
przemawia do słuchacza bezpo­
średnio pełnią nastroju zarówno 
w  potężnym „Maestoso” , ja k  w  
wyrażającym  miłosne uniesienie 
„Larghetto” lub płomiennym „A l­
legro vivace” o rytmach mazuro­
wych. Bakst Jest pianistą wyso­
k ie j m iary, 0 świetnej technice 1 
głębokiej in tu ic ji artystycznej. 
Obrazy, stworzone przez’ Chopina, 
odmalował wyraziście, z nlezawod 
ną pewnością mistrzowskiej ręki. 
Romantyzm utworu wystąpi! 
zwłaszcza w I I  części. Na bis ode­
grał artysta z nieopisanym wdzię­
kiem  Chopina urocze „Preludium  
deszczowe”, M azurek C-dur oraz 
„Polonez młodzieńczy” , w którym  
oddal kurantową śpiewność melo­
d ii i dziecięcą prostotę młodocia­
nego kompozytora.

Orkiestra Robotniczego Tow. 
Muzycznego, dyrygowana przez 
Boi. Kuroiiatnickiego, starała -dę 
dostroić do poziomu doskonałego 
solisty, a jeżeli były niedociągnię­
cia, to w ynikają one z trudności, 
z jak im i walczy R TM .

Bez udziału planisty odegrano 
Schuberta Symfonie h-moll (..Nie­
dokończoną” ), na koniec zaś mu­
zykę do „Snu nocy le tn ie j” , naj­
cenniejsze dzieło Mcndclsohna, 
odzwierciedlające zwiewność i ta­
jemniczość świata baśni. Cechy te 
niedość zostały przez orkiestrę u- 
chwycone, natomiast udatnie wy­
padł ..Marsz weselny”.

Cały program powtórzono na 
niedxielnvm poranku dla mło­
dzieży. M iłym  objawem jest licz 
na fre-w enc]a studentów A ka­
demii Medycznej na koncertach. 
Powinna ich naśladować mło­
dzież innych uczelni,

M IC H . GR.



Szczeciniak
Łaukedrey

sędzią
olimpijskim

BRADTJJĄCY w Londy- 
' - 'n ie  kongres Międzynarodo 
wej Federacji Bokserskiej za­
twierdził 20 sędziów ringo­
wych na turniej olimpijski w 
Helsinkach. Wśród wyznaczo­
nych arbitrów znajdują się 
trzej Polacy: Łaukedrey, Neu 
ding 1 Kowalski. Ponadto wy­
znaczono po trzech Francuzów 
I Irlandczyków, po dwóch Wę 
grów, Finów i Włochów oraz 
po jednym z Holandii, Anglii, 
Hiszpanii, Niemiec Zachod­
nich i USA.

Czy nie za polno 
na dyskusją
Gdzie odbędą się 
Pływackie 
Mistrzostwa Polski?

PO PRZEPROWADZENIU 
inspekcji w Szczecinie i 

Stargardzie do Warszawy po­
wrócili przedstawiciele pły- 
wactwa Kowalczyk i  Czu- 
perski. Obecnie w GKKF od­
będzie się konferencja, na któ 
rej zapadnie decyzja, gdzie od 
będą się Pływackie Mistrzo­
stwa Polski. Nasz korespon- 
de: warszawski dowiaduje
się, że kandydatura Stargardu 
nie jest jeszcze wykluczona, 
chociaż wysuwa się także kan 
dydatury Wrocławia i  Byd­
goszczy.

I '- ’  ze swej strony dziwimy 
się bardzo, że dyskusje te za­
czynają się dopiero teraz po 
upływie wyznaczonego przed 
trzema miesiącami terminu 
rozroczęcia mistrzostw. Obec­
nie kiedy organizatorzy szcze­
cińscy włożyli w  przygotowa­
nia organizacyjne wiele wy­
siłku i  rzetelnej pracy zaczyna 
Się wątpliwej wartości dysku­
sja.

SKS Technik -  
Szkota Morska
14:6 w boksie
W N IE D Z lE L f w  h a ll sportowej 

w Stargardzie odbył się mecz 
bokserski pomiędzy Szkołą Morską 
ze Szczecina, a SKS-em Technik 
Stargard. Mecz zakończył się wyso­
k im  zwycięstwem SKS Technik 
14:6. Drużyna m arynarzy wystąpiła 
w  osłabionym składzie bez czte­
rech najlepszych zawodników.

1 tym razem sportowcy Zarządu Portu nie zostali w  tyle

Wspaniały ośrodek sportowy 
budują portowcy

dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bieruta
DO C E N N YC H  ZO B O W IĄ ZA Ń  polskiej klasy robotniczej podej­

mowanych dla uczczenia 68 rocznicy urodzin Prezydenta Bie­
ru ta  i  Święta Pracy, w łączaj ą się coraz częściej sportowcy 

Szczecina.
Ostatnio na zebraniu całej załogi szczecińskiego portu, spor­

towcy ZPS wystosowali do Prezydenta B ieruta lis t z  życzeniami 
i  zobowiązaniami.

PRZYJEMNIE dla siebie 
(nieco mniej przyjemnie dla 
przeciwników) rozpoczął sezon 
młody kolarz szczecińskiego 
GWKS Borowski zwyciężając 
zdecydowanie w niedzielnym 
wyścigu na otwarcie sezonu.

Na zdjęciu zwycięzca pod­
czas samotnej ucieczki na tra-

Sportow a
niedziela
szczecińskich
gwardzistów
SZE R M IE R Z E  szczecińskiej

G w ard ii gościli w  niedzielę 
w G dyni gdzie rozegrali to­

warzyskie spotkanie z miejscową 
Flotą. W  bagnecie wysokie zw y­
cięstwo odnieśli zawodnicy F lo ty w  
stosunku 13:4. Spotkanie w  szabli 
przyniosło w y n ik  nierozstrzygnię­
ty  8:8.

•  *  •
D R U G I występ dali szczecińscy

gwardziści w K rakow ie. W meczu 
bokserskim z miejscową Gwardią  
ponieśli oni wysoką porażkę w  
stosunku 16:4. P unkty  dla szczeci­
nian zdobyli ty lko  Czarnecki i 
Jastrzębski. Dodać należy, że 
szczeciniacy byli osłabieni bra­
kiem  trzech zaw odników: , F rąci- 
ka, Bargiela ł  Drew icza.

W  tekście lis tu  czytam y m . in .: 
...W  zw iązku ze zbliżającą się 

6* rocznicą Twoich urodzin, m y 
członkowie K o la  Sportowego 
przy Zarządzie Portu  Szczecin 
przesyłam y C l nasze najserdecz­
niejsze pozdrowienia i życzenia 
Jak najdłuższych la t życia i  o- 
wocnej pracy d la  dobra naszej 
ukochanej o jczyzny.

Pod znakiem 
zobowiązali
upłynęło plenum
PKKF w Stargardzie
W  NIEDZIELĘ! w Stargardzie w  sa­
li Z Z K  odbyło się Plenum  P K K F  
Stargard, którego celem było pod 
sumowanie dotychczasowych o- 
siągnięć oraz w ytyczenie planu 
pracy na rok 1852. W  dyskusji nad  
referatem  przew . P K K F  Tymoszu

_______  ______  po’
cia, które staw iają pow. stargardż 
k i na pierwszym  miejscu w  w oj. 
szczecińskim. Dyskusja wykazała, 
że należy zwrócić szczególną uwa­
gę na podniesienie poziomu ideolo 
gicznego sportowców, b y  w  ten 
sposób zapobiec zdarzającym  się 
jeszcze w  pow. stargardzkim  obja  
wom chuligaństw a—oraz ja k  n a j­
szerzej rozwinąć współpracę kół 
sportowych z  LŹS-am i.

Plenum  wystosowało lis t do Pre  
zydenta B ieruta , w  któ rym  meldu 
je  ó podjętych zobowiązaniach z  
okazji 60-te j rocznicy urodzin  
pierwszego obywatela Polski:

t) P lan  ku ltu ry  fizycznej i  sportu 
na ro k  1852 wykonać w  105 proc.
2) założyć 72 koła sportowe, zrze­
szające 5240 członków,

4) wyszkolić 22 sędziów lekkoatle­
tycznych, p iłk i nożnej i  ręcznej,
5) wybudować 37 boisk i  3 tory  
przeszkód,

Zobowiązania podjęły również 
liczne koła sportowe oraz L Z s-y .

(Kol.)

...meldujemy C i Obywatelu 
Prezydencie, te  nie oddamy z ta 
kim  trudem Zdobytego miana 
najlepszego Koła Sportowego 
lecz w dalszym ciągu będziemy 
przodować w  pracy i  sporcie.

8 TYS IĘC Y D N IÓ W E K

Z o b o w i ą z a n o  się wybudo­
wać wzorowy ośrodek sporto­

w y  na obszarze 42 km  kw adr., na 
któ rym  uruchomiona będzie p ły ­
w aln ia , przystań jachtowa i k a ja ­
kow a, bieżnia 8-cio torowa, skocz­
n ia spadochronowa, ko rty  teniso­
we, boiska siatków ki, koszyków­
k i, przyrządy gim nastyczne i in ­
ne. Prace zakończymy do dnia 
1 M aja . W  tym  celu o fiaru jem y  
9000 dniówek, oszczędzając tym  
ok. 100 tysięcy złotych.

Malowniczo położony punkt 
przyszłego wielkiego ośrodka spor 
towego nad Regalicą, posiadać bę­
dzie basen wielkości 80x 100 m  z 
czystą, odpływową wodą, przysta­
n ią kajakową 1 żeglarską oraz wie 
le innych wspomnianych w  liście 
obiektów sportowych.

Ośrodek ten nie będzie ty lko  siu 
żył sportom wyczynow ym , lecz ze 
względu na swe dogodne położe­
nie będzie to głównie p u nkt w y­
poczynkowy, z którego będą ko­
rzystać szerokie rzesze robotni­
ków  portowych. D ając po pracy 
robotnikom możność odpoczynku 
na boisku, czy w  basenie, zachęca 
się ich w  ten sposób do upraw ia­
n ia sportu.

ŻEGLARZ TO B IA SZ  
I  BOKSERZY PRZODUJĄ

D IE R W S Z Y  w  Polsce tego rodzą 
*  ju  ośrodek sportowo -  wypo­

czynkowy będzie dziełem pro jek­
todawcy inż. Owieśnłaka oraz ro ­
botników sportowców, któ rzy  aby 
na czas wykonać zobowiązanie, 
jednomyślnie i z zapałem ofiarowa 
l i  ogółem 8 tys. godzin przezna­
czonych na odpoczynek po pracy 
zawodowej. Zobowiązania człon­
ków  K ół Sportowych i robotni­
ków  ZPS posypały się ja k  grad. 
M . in . »5 członków sekcji bokser­
skiej postanowiło przepracować 
przy budowle obiektu po dziesięć 
godzin. Jako przykład zapału m o­
że służyć robotnik basenu górni­
czego, członek sekcji żeglarskiej, 
Tobiasz, k tó ry  zobowiązał się 
przepracować 70 godzin.

W ierzym y, że budowany z tak im  
zapałem obiekt, będzie rósł w  
tem pie iście „warszawskim " i  od­
dany zostanie do użytku  zgodnie 
z projektem  na dzień Św ięta Pra­
cy.

UROCZYSTOŚĆ otwarcia 
zonu motorowców odbyła się z 
cal,!, pompą. Na rynku Pogod­
no, gdzie odbyła się zbiórka 
stawili się wszyscy stali uczest 
nicy raidów na odświeżonych 
do połysku maszynach.

Na zdjęciu moment wyrusza 
nia z Pogodna na start jazdy 
patrolowej. Korowód samocho 
dów prowadzi wóz koman­
dorski.

Motorowcy
Szczecina
rozpoczęli sezon
t i r  N IE D Z IE L Ę  odbyła się w 
• *  Szczecinie „Jazda o rien tacy j­
ne •  Patrolow a" zorganizowana 
starąnlem miejscowego oddziału  
P ZM ot. Startowało w  n ie j 18 wo­
zów osobowych ze szczecińskich 
instytucji „H artw ig ", Z B M , Cen-

wozów. Rano na Rynku Pogodno 
odbyły się konkurencje sprawnoś 
ci i zwrotności maszyn ,na które 
składały się oględziny techniczne 
wozu, próby urucham iania siln ika  
i  „slalom " czyli om ijan ie przesz­
kód. Następnie na trasie okrężnej 
długości 120 km  rozegrano Jazdę 
terenową, w  zakres k tó re j wcho­
dziło również odnajdywanie ukry  
tych haseł, szkicowanie przebytej 
drogi z nanoszeniem zauważonych 
obiektów i  inne.

(M ZB M )uzyskująe ty lko  1 punkt 
karny, 2) K A M E L A  1,5 pkt, 3) 
TW A R O ŻEK  2,1 pkt. Obaj z Cen­
tra li M ięsnej na wozach m arki 
Skoda.

Organizacja zawodów sprawna. 
Szkoda tylko , że tak  m ało uczest­
ników  brało udział w  te j pożytccz 
nej im prezie, która była doskona­
łą propagandą sportu automobilo­
wego.

MŁODY PŁYWAK francu­
ski Bozon pobił rekord Europy 
na 100 m st. grzbiet., uzysku­
jąc czas 1 :0i,3 min.

Sztafeta francuska 3x100 m. 
st. zmienn. w składzie: Jany, 
Luisien, Bozon pobiła rekord 
świata wynikiem 3:114.

W Łodzi miejscotóy Włók­
niarz przegrał z Kadrą Repre­
zentacyjną ZS Gwardia 3:0.

Żadnym ruchem nie zdradziliśmy wrażenia, 
jakie wywarło odkrycie złowieszczego dla nas 
człowieka.

Wozy minęły. Wódz chciał się przekonać, czy 
to na pewno Ruxton. Posłał za wozami wojowni 
ka, który miał bystre oczy, a dobrze znał Ame­
rykanina. Wojownik pocwałował niedaleko ty l­
nego oddziału osadników i  szybko ■wrócił.

— Ruxton! — potwierdzał.

21. DWIE NOCE

/^\BECNOŚĆ na preriach Rujctana, złodzieja 
indiańskich koni, nie wróżyła nic dobre­

go i  zbudziła od nowa naszą czujność. Posiada­
nie wielkiej ilości mustangów przysparzało nam 
chwały i  zamożności, niestety także dodatko­
wych kłopotów strzeżenia stad. Dla pewności 
wódz Krocząca Dusza pchnął za osadnikami 
dwóch wywiadowców. Był ciekawy, dokąd wy­
chodźcy zmierzają i  co knuje Ruxton.

Już pod wieczór następnego dnia wrócił je­
den z wysłańców z wiadomością, że poprzedniej 
nocy Ruxton i  trzech innych odłączyło się od 
osadników i  pojechało z powrotem, jak gdyby 
ku miejscu naszego spotkania się z nimi. Wy­
chodźcy dążyli dalej na zachód. Wywiadowca 
początkowo widział ślady Ruxtona w trawie. Po 
tern spadł silny deszcz i  zatarł ślady.

Natychmiast Krocząca Dusza rozesłał na 
zwiady w kilku kierunkach patrole wojoymi- 
ków, ażeby przetrząsnęły okolicę naszego obozu. 
Przedpołudniowy deszcz zamazał co prawda 
wszystkie ślady uprzednie, lecz tym wyraźniej 
zaznaczały się ślady, wyciśnięte po południu, po 
deszczu. Patrole łatwo wyszperały, co działo się 
w tym czasie: Ruxton w istocie przybliżył się do 
naszego obozu, przez pewien czas śledził go z da 
lęka, następnie z towarzyszami odjechał w połu 
dniowym kierunku. Na południe rozciągała się 
kraina Wron. Czyżby do nich jechał?

Zależało nam na tym, żeby być jak najdalej 
od białych wychodźców i od Ruxtona. Poszliś­
my na wschód. Przez kilka tygodni wędrowaliś 
my między rzekami Missouri i  Mleczną a pod­
górzami Gór Skalistych. Bizonów nie było tam 
wcale, innej zwierzyny mniej niż w  poprze­
dnich latach. Koni naszych pilnowaliśmy jak

MAŁ îZONI
oka w  głowie i  nocami wystawiali dokoła nich 
liczne straże.

W tym okresie nas chłopców ogarniała nie- 
rwalczona chęć włóczenia się sam opas. Wyciecz 
k i nasze trwały nieraz po kilka dni. Polowaliś­
my na prerii z łuków i  strzelby, jaką jeden z 
towarzyszy pokryjomu zabrał swemu ojcu. Ży­
liśmy z drobnej zwierzyny i  marzyli o wielkich 
przygodach.

Pewnego dnia byliśmy w  piątkę o kilkanaście 
kilometrów od naszego obozu. Ustrzeliliśmy 
kilka przepiórek stepowych i  piekli je na ogniu, 
ukryci w  krzakach niedaleko brzegów jakiejś 
rzeczki.

Nagle usłyszeliśmy po drugiej stronie wody 
głosy chłopięce w języku obcego szczepu. Chwy 
ciwszy za broń pośpieszyliśmy na miejsce, gdzie 
łatwo było przebrodzić rzekę. Nie omyliliśmy 
się. Przybysze zmierzali w tę stronę. Wesoło 
gwarząc po drodze zbierali do skórzanych wia­
der jagody saskaitunu. Naliczyliśmy ich czworo. 
Byli w  naszym wieku.

Skoro tylko przeszli przez rzekę na nasz 
brzeg, wyskoczyliśmy z ukrycia i  wtykając im  
pod nosy broń krzyknęliśmy groźnie:

— Stać, szczeniaki! Jesteśmy Czarne Stopy, 
zabijemy was!

Skutek był piorunujący. Napadnięci krzyknęli 
z przerażenia i nie mając czym się bronić zasy­
pali nam twarze jagodami saskatunu ze swych 

"wiader. Wobec niespodziewanego deszczu, nas 
z kolei ogarnęło zmieszanie i odskoczyliśmy o 
kilka kroków. Nie wiedzieliśmy, co czynić da­
lej. Gapiliśmy się na siebie z otwartymi ustami, 
jak gdybyśmy spadli z obłoków. Naraz, jedno­
cześnie, wszyscy buchnęli wesołym śmiechem. 
Za pomocą znaków zapytaliśmy się ich, kto oni. 
z jakiego szczepu

— Wrony — odpowiedzieli ruchami.
— Jakiej grupy Wrony?
— Okotok.
Przed rakiem Okotok napadli za namową 

Ruxtona na obóz stryja Huczącego Grzmota i  
okradlli go z koni. Zginął wówczas mój kuzyn 
Kosmate Orlątko.

— To jesteście naszymi wrogami! — zawoła­
liśmy.

— Tak jest — przyznali nieśmiało.
Brat Mocny Głos wszedł z nimi w  układy:
— A umiecie bawić się w wojnę?
— I  jak jeszcze!
To rozstrzygnęło. Uznaliśmy ich za przyjaciół 

i zaprosili do naszego ogniska na przepiórki. 
Przepiórki tymczasem przypaliły się, ale i  tak 
nam smakowały. Szybko zapomnieliśmy o nie- 
przyjaźni, dzielącej naszych ojców. Było nam 
dobrze z nimi. Postanowiliśmy wspólnie prze­
nocować. Ile mieliśmy do opowiadania sobie! 
Z niedowierzaniem odkrywaliśmy, że oni o wie­
lu sprawach tak samo myśleli i  tak samo je od­
czuwali jak my.

— Czy to nie dziwne? — pytał nas Mocny 
Głos na boku.

— Bardzo dziwne — odrzekliśmy.
— Jak się nazywasz? — zapytał brat najstar­

szego Okotok.
-— Czarny Mokasyn. A ty?
— Mocny Głos.
Chcieliśmy obedrzeć ich łuki. Mieli tylko 

jeden.
— Co, tylko jeden łuk? I  tak opuszczacie obóz 

z jednym łukiem?
— Wyszliśmy zbierać jagody.
Zbadaliśmy ich łuk. Był niezły. Jeden z na­

szych oświadczył.
— U nas nikt nie wychodzi bez broni. Patrz­

cie, mamy nawet strzelbę.
— Kto z was umie strzelać z niej?
— Wszyscy — Skłamaliśmy, ale szybko przy­

szło opamiętanie:

Ping-pongiści
szczecińscy
pokonali
zie lonogórskich 
ko legów  7:2

Książki, al Wojska Polskiego 
41 rozegrano mlędzyokręgowe spot 
kanie w tenisie stołowym pomiędzy 
reprezentacjami Szczecina i  Zielo­
nej Góry zakończone zwycięstwem  
szczecinian 7:2. W  drużynie Szcze­

cina nie starto­
wał m istrz okręgu 
Wykusz, który 
zlekceważył sobie 
ten  mecz przyby­
wając na miejsce 
rozgrywek W 
chw ili rozpoczęci» 
gier. Najlepszym  
zawodnikiem spot 
kania byt młody
15-to le tn i Szum­
ski, który nie 
przegrał żadnego 
spotkania. A ot« 
W yniki poszczę gól 

nych spotkań, (na pierwszym miej 
scu zawodnicy Szczecina):

Szumski — Sobczak 2:0 (21:16, 
21:18), Grzesiak —  Dąbrowski 2:0 
(21:15, 21:15), Rózga — Skrzypek 
2:1 (7:21, 21:14, 21:13), Szumski — 
Dąbrowski 2:1 (21:15, 17:21, 21:13),
Grzesiak —  Skrzypek 0:2 (18:21,
21:23), Rózga — Sobczak 1:2 (19:2, 
21:12, 17:21), Szumski —  Skrzypek 
21:23), Rózga — Sobczak 1:2 (19:21, 
Sobczak 2:0 (21:18, 21,8), Rózga —  
Dąbrowski 2:1 (21:12, 14:21, 21:18).

AZS -  PAM 8:2
w piłce nożnej

P IE R W S Z Y  MECZ w  tym  sezt»* 
*  nie rozegrali akademicy n a no­

wo zbudowanym boisku przy torze 
kolarskim. Przeciwnikiem piłkar­
skiej reprezentacji AZS-u była dru 
żyna Koła Sportowego przy Pomor 
sklej Akademii Medycznej.

Dwa „wrogie“

Sm razem obozy, 
)żone ze znacz­

nych grup medy­
ków z jednej 1 
studentów WSE, 

spośród których  
rekrutowała się re 
prezentacja AZS 
z  drugiej strony, 
rozłożyły się obo­
zem obok siebie. 
Mecz był dość e- 
moejonujący, e. 
szczególnie dla. 

akademików, którzy każdą strzelo­
ną bramkę zwiastowali głośnym 
lamentem, lub wybuchami wesołoś­
ci, Łatwo domyśleć się z  
końcowego wyniku, który brzmi 
8:2, dla AZS-u (poszególne „ter­
cje” (3:1, 4:0, 1:1), że częściej la ­
mentowali przyszli lekarze.

Włókniarz 
pokonał Spójnię
na pływalni
w  S targardz ie

i się
mecz pływacki pomiędzy V. i mula­
rzem Szczecin, a Spójnią S ird. 
Zwyciężyli szczeciniacy w sto inku  
62:54. Poziom zawodów przeciętny 
W yniki techniczne — mężczyźni: 
100 m  dowolnym — 1) Lato <Wł) 
czas 1:14,9, 2) Rogala (W ł) 1:15.0, 
— 100 m grzbietowym — 1) U Zda­
nowski (Sp) 1:35,4, 2) R un.!..... fc

(W ł) 1:38,0, 100 m 
klasycznym A : 
1) Stelmaszyk I I  
(W ł) 1:37,2. 2) 
Helińskl (Sp) 
1:46,0, 200 m kla­
sycznym A  — 1) 
Romanowski (W ł) 

— < 3:23,1, 2) Łukasze
-------H — wi cz (Sp) 3:40,6.

p sztafeta 5x50 do­
wolnym  — 1) 
W łókniarz 2:48,0, 
2) Spójnia 3:31,1, 
sztafeta 4 x 10Ó 
grzbietowym —  
1) W łókniarz, 2) 

Spójnia. Kobiety: 100 m dowol­
nym — 1) Kosterkówna (Sp) 1:35,3, 
2) Kubicka (W ł) 2:14,4, 100 m
klas. A —  1) Gawlik (W l) 1:47,5. 2) 
Lewicka (Sp) 2:12,2, 100 m grzbie­
towym  — 1) Tomczak (Sp) 1:32,6, 
2) Gabrysiewlcz (W ł) 1:57,3. sztafe­
ta 3 x 100. zmiennym, 1) Spójni* 

4:54,7, 2) W łókniarz 6:03,6,

4

I


